„Naucz mnie chodzić drogą Twojej prawdy”
Homilia Biskupa Tarnowskiego VI Forum Nauczycieli i Wychowawców Katedra,12.03. 2011

Czyt.: Iz 58,9b-14; Ps 86; Mt 4,1-11


Umiłowani Bracia i Siostry w Chrystusie Panu!


Drodzy Nauczyciele, Wychowawcy, Katecheci!


Drodzy uczestnicy VI Forum Nauczycieli i Wychowawców!
Liturgią Środy Popielcowej, dramatycznym gestem posypania głowy popiołem, wkroczyliśmy w okres Wielkiego Postu. Czterdzieści wielkopostnych dni, w założeniu innych niż pozostałe w ciągu roku… Niech będą wypełnione refleksją, uczynkami pokutnymi, retrospektywnym spojrzeniem w przeszłość, budowaniem wiernej Bogu przyszłości. 

W Wielkim Poście chcemy upodobnić się do Jezusa, który na początku swojej publicznej działalności, udał się na pustynię. Spędził tam samotnie, poszcząc i modląc się, 40 dni… 

Na ich końcu, poddał się – próbie trzech pokus, których charakter dokładnie odzwierciedla tę pierwszą pokusę z ogrodu Eden, której nie oparł się pierwszy człowiek.

W Księdze Rodzaju czytamy: „Niewiasta spostrzegła, że drzewo to ma owoce dobre do jedzenia, że jest ono rozkoszą dla oczu i że owoce tego drzewa nadają się do zdobycia wiedzy”. (Rdz 3,6). Rajski owoc symbolizuje trzy pokusy, z którymi człowiek w ciągu swego życia musi się zmierzyć i które od początku dziejów ludzkości czyhają, aby nim zawładnąć, odbierając mu w ten sposób rzecz najcenniejszą: wolność i godność – dary, które człowiek otrzymał od Boga, jako znak podobieństwa do Niego. 

Jezus Chrystus na początku swej publicznej działalności, zanim jeszcze zaczął przepowiadać Dobrą Nowinę, zanim rozpoczął proces wyzwalania człowieka z niewoli zła, sam zmierzył się z pokusami, którym uległ człowiek w Raju. Dał przykład skutecznej walki ze złem, poprzez zaufanie pokładane w Bogu, który nigdy nie pozwoli, aby człowiek był doświadczany ponad to, co może zwycięsko znieść.
W języku biblijnym –pokusa- oznacza poddanie próbie, nie po to, aby człowiek uległ złu; przeciwnie, aby się wzmocnił, rozpoznał i nazwał swoje słabości i mógł je zwyciężać. Poddawanie pokusie - próbie, to swoistego rodzaju proces wychowawczy, dzięki któremu człowiek staje się dojrzały i umocniony duchowo. 
Odczytana dzisiaj Ewangelia przybliżyła nam treść duchowego pojedynku między Jezusem a Szatanem. Szatan – podobnie jak w ogrodzie Eden – pierwszy rozpoczyna dialog. Przedstawia Jezusowi pokusę, która dotyczy zamiany kamieni w chleb. Na słowo Jezusa kamienie mają stać się chlebem, którym Jezus będzie mógł zaspokoić swój głód. Kolejne rozdziały Ewangelii wyraźnie wskazują, że zadanie to leży w możliwościach Jezusa: dokonuje On bowiem cudownego rozmnożenia chleba i ryb karmiąc gromadzące się wokół Niego tłumy. Słuchając słów diabła Jezus zdaje sobie sprawę z tego, że jest to kuszenie ze strony przeciwnika, z którym nie powinien wchodzić w żaden kompromis. Odpowiedź Jezusa jest jednoznacznie negatywna. Odpowiadając, Jezus używa słów zaczerpniętych z Księgi Powtórzonego Prawa (8,3): „Nie samym chlebem żyje człowiek”.W swojej odpowiedzi Jezus podkreśla, że koncentrowanie się tylko na „materialnym chlebie” zaspakajającym głód doczesny prowadzi do odrzucenia Bożej opatrzności, do niewiary i w konsekwencji do śmierci duchowej; ostatecznie redukuje człowieka do materii. 
Druga próba kuszenia Jezusa dokonuje się w Mieście Świętym – w Jerozolimie. Chodzi o to, aby Jezus udowodnił, że jest Synem Bożym poprzez spektakularny epilog rzucenia się w dół z narożnika świątyni. Podczas tej próby diabeł zmienia taktykę i pokusę skierowaną ku Jezusowi motywuje słowami z Pisma Świętego. Cytuje on słowa Psalmu 91: „Aniołom swoim rozkaże o Tobie, żeby Cię strzegli, i na rękach nosić Cię będą, byś przypadkiem nie uraził swej nogi o kamień”. Podobnie jak w przypadku poprzedniej próby Jezus nie wchodzi w żaden kompromis z diabłem. Jeszcze raz kategorycznie odrzuca propozycję, cytując słowa z Księgi Powtórzonego Prawa: „Nie będziesz wystawiał na próbę Pana, Boga swego” (Pwt 6,16). Słowami tymi Jezus podkreśla swe całkowite zawierzenie Bożej Opatrzności. 

Po dwóch nieudanych próbach kuszenia, Zły wyprowadza Jezusa na bardzo wysoką górę, aby pokazać Mu w jednej chwili wszystkie królestwa świata. Trzecia próba kuszenia to propozycja oddania Jezusowi całej władzy i chwały tego świata. Z tą propozycją związany jest warunek; Jezus ma upaść i oddać pokłon diabłu. Ten warunek Jezus kategorycznie odrzuca i kieruje do niego stanowcze słowa: „Idź precz szatanie”. Ponownie przytacza słowa z 6 rozdziału Księgi Powtórzonego Prawa – „Panu, Bogu swemu, będziesz oddawał pokłon i Jemu samemu służyć będziesz” (Pwt 6,13).  
Kuszenie Jezusa przez złego ducha odsłania prawdę, że pokusa nie jest związana ze słabością, z grzechem, lecz przede wszystkim z mocą. W rzeczywistości bowiem nie jesteśmy kuszeni do tego, czego nie potrafimy robić, lecz do tego co leży w zasięgu naszych możliwości. Kuszenie Jezusa przez diabła stanowi model, w którym odkrywamy schematy i mechanizmy pokus nękających współczesnego człowieka.

Pokusa zaspokojenia wszystkich pragnień i potrzeb materialnych prowadzi do sytuacji, w której człowiekowi doświadcza iluzji samowystarczalności. Nie potrzebny mu Bóg, bo sam jest w stanie zaspokoić wszystkie swoje potrzeby. Ostatecznie nie brak na świecie kamieni uznanych umownie za cenne, które łatwo zamienić w chleb, mieszkanie, samochód i to wszystko, co potrzebne do komfortowego życia na ziemi. Człowiek zajmuje miejsce samego Boga. Taka postawa prowadzi do zachwiania hierarchii wartości, do egoizmu, do  oziębłości, do niewiary i do zamknięcia się w horyzoncie doczesności. 
Pokusa spektakularnego cudu, jakiegoś szczególnego znaku ze strony Boga pozostaje aktualna i w naszych czasach. Człowiek współczesny często powtarza zdanie – Boże uczyń to i tamto, wtedy uwierzę. Pokusa ta jest szczególnie widoczna w różnych trudnych sytuacjach, w których wydaje się, że Bóg milczy, albo o nas zapomniał. I tu można szukać przyczyn popularności różnych prywatnych objawień, które ostatecznie odsłaniają słabość wiary.
Pokusa łatwego zdobycia władzy i wszelkich potrzebnych mocy bez wkraczania w rzeczywistość krzyża stanowi kolejną iluzję współczesnego człowieka, który tak chętnie ucieka od trudności, od odpowiedzialności, od cierpienia. 
Jezus zwycięża wszystkie pokusy, a siłę do ich przezwyciężenia czerpie od Ojca. Poprzez swoją postawę i zwycięstwo nad każdą pokusą okazuje, że prawdziwie jest Synem Bożym, który przychodzi zwyciężyć złego i jego działania. 
Drodzy Nauczyciele i Wychowawcy!
Podarowane nam dzisiaj przez Liturgię Słowa teksty biblijne, są ostatecznie tłumaczeniem, pouczeniem, czym jest wolność i w jaki sposób przez bieg dziejów ludzkości będzie przebiegać zmaganie o jej kształt. Trzy pokusy – trzy próby, przez które przeszedł zwycięsko Jezus Chrystus, mają charakter uniwersalny; prędzej czy później tym próbom, będzie poddawany każdy człowiek. 
I my w różnym stopniu i w różnej formie doświadczymy próby; zmagania ze złem, które chce zniewolić człowieka. Z Ewangelii jasno wynika, że prawdziwa wolność możliwa jest tylko w łączności z Bogiem. On jest jej dawcą i On jest jej gwarantem.
Drodzy Nauczyciele i Wychowawcy!

Program wychowania do wolności został zawarty w słowach samego Nauczyciela z Nazaretu zapisanych w Ewangelii wg św. Jana: „Poznacie prawdę, a prawda was wyzwoli” (J 8,32). W słowach tych Jezus Chrystus wskazuje swoim uczniom, że prawda i wolność wzajemnie się warunkują i od siebie zależą, a bycie prawdziwie wolnym, oznacza odwagę powiedzenia „tak” prawdzie, przyjęcia jej wraz z wymaganiami. Codziennie wypowiadane „tak” dla prawdy wpisane jest w proces wychowania nowych pokoleń, które właśnie dzięki poznaniu prawdy uczą się właściwego wykorzystania daru wolności.

Wychowanie młodego człowieka do wolności odbywa się przede wszystkim w środowisku rodzinnym i szkolnym. Jest to zadanie trudne i wymagające we współczesnym świecie, który bardzo często manipuluje pojęciem wolności wypaczając jego pierwotne i właściwe znaczenie. Dlatego też z wdzięcznością i uznaniem przyjmuję inicjatywę Katolickiego Stowarzyszenia Nauczycieli, aby VI Forum Nauczycieli i Wychowawców zostało poświęcone tej ważnej problematyce.
Pragnę życzyć Wam światła Ducha Świętego, inspirującego do twórczego i skutecznego działania na rzecz wychowywania młodego pokolenia Polaków do właściwego korzystania z daru wolności. Życzę wielu cennych inicjatyw, które będą mogły znaleźć uznanie i poparcie społeczeństwa, którego kształt w dużej mierze zależy przecież od przekazywanych wartości. Z jednym dopowiedzeniem; wartości to nie byty samoistne; jeśli mają być przekazywane i przyjmowane, to tylko jako cnoty i wzorce „wcielone”; ukazywane przez w życiu rodziców, nauczycieli, wychowawców, duchownych, polityków itd. 

Niech naszym wspólnym, modlitewnym wołaniem o łaskę dobrego i owocnego przeżycia czasu Wielkiego Postu, staną się słowa Psalmisty: „Naucz mnie chodzić drogą Twojej prawdy”, prawdy, która wyzwala i która ma swe źródło w Jezusie Chrystusie, naszym Zbawicielu.
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